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K a z i m i e r z K o w a l s k i , J A S K I N I E POLSKI , t. 1. J a s k i n i e Wyżyny K r a -
kowsko-wie luńsk ie j , W a r s z a w a 1951. W y d a w n i c t w o Pańs twowego Muzeum Archeo-
logicznego, s. 466, 507 p l anów jaskiń , 23 ryc iny w tekście, 27 tablic, 1 mapa , 
s t reszczenia w językach r o s y j s k i m i f r a n c u s k i m . 

Całość p r acy Kowalsk iego pomyś lana była j ako pe łna i nwen ta ryzac j a j a sk iń 
z n a j d u j ą c y c h się n a te renie Polski , ale już p ie rwsza część tego dużego dzieła, o m a -
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w i a j ą c a jaskin ie Wyżyny K r a k o w s k o - w i e l u ń s k i e j , zawiera tyle sumiennie zebranych 
i op racowanych wiadomości , że p rzekracza r a m y tego, co zwykle rozumie się pod 
opracowaniem o cha rak te rze ka t a logowym. Każdą p r a w i e jask in ię opracowano 
z p u n k t u widzenia rozmai tych dyscypl in n a u k o w y c h . I n w e n t a r y z a c j ę j a sk iń opar to 
n a dob re j zna jomości t e renu , a f ak t , iż duży p rocen t op i sywanych obiektów od-
k ry ł i ws t ępn i e zbadał s am au tor , podnosi jeszcze war tość p racy . C e n n y m uzu-
pe łn ien iem obserwac j i t e r enowych jest bogata , n a d z w y c z a j sumienn ie zeb rana 
i w y k o r z y s t a n a l i t e ra tu ra . Wszys tko to czyni z o m a w i a n e j pozycj i cenne źródło 
do poznania j a sk iń Wyżyny Krakowsko-wie luńsk i e j . 

Tom pierwszy dzieli się n a dwie części, ogólną i szczegółową. Część ogólna 
o b e j m u j e rozdziały: I. Powstanie i rozwój jaskiń, II . Namuliska jaskiniowe, I I I . Mi-
kroklimat i biologia jaskiń, IV. Człowiek a jaskinie, V. Historia poznania jaskiń 
Wyżyny Krakowsko-wieluńskiej. Z a m y k a ją zes tawienie l i t e r a tu ry p rzedmio tu oraz 
wykaz wyzyskanych ma te r i a łów rękop i śmiennych i zbiorów wykopa l i skowych . 
Część szczegółowa zawie ra wykaz j a sk iń u p o r z ą d k o w a n y wed ług ich u s y t u o w a n i a 
geograf icznego (związek z dorzeczami Wisły, R u d a w y , P r ą d n i k a , Przemszy, Pi l icy 
i Warty) , indeks miejscowości oraz s t reszczenia obcojęzyczne. 

Pows tan ie j a sk iń Wyżyny K r a k o w s k o - w i e l u ń s k i e j wiąże się p rzede wszys tk im 
z procesem k rasowien ia wap ien i j u r a j sk i ch . K. Kowa l sk i p rzeds tawia cykl rozwo ju 
jaskiń , k tó ry w skrócie wygląda n a s t ę p u j ą c o : w szczelinach pochodzenia t ek ton icz-
nego g romadz i się woda dz ia ła jąc n a w a p i e ń chemicznie i rozpuszcza jąc go. W ten 
sposób p o w s t a j ą w obrębie skały próżnie poszerzane z biegiem czasu przez wodę. 
Na ich dnie gromadzi się ma te r i a ł różnego pochodzenia, tworzy się tzw. namul i sko 
jaskini . Rozwój jaskini dobiega końca, gdy p r ze s t a j e ona istnieć z chwi lą zniszcze-
n ia s t ropu. 

Na p rzeds tawiony proces rozwoju oddz ia ływa ją poważn ie w p ł y w y zewnęt rzne , 
p rzyspiesza jąc lub opóźnia jąc poszczególne jego etapy. D o m i n u j ą c y m czynnikiem, 
k tó ry w p ł y n ą ł n a dzie je j a sk iń Wyżyny , było zdan iem Kowalsk iego z lodowacenie 
ple js toceńskie . Autor p rzyp i su je spowodowanie wie lu zmian w uksz t a ł t owan iu W y -
żyny i j ask iń zwłaszcza z lodowaceniu k r a k o w s k i e m u i ś rodkowo-po lsk iemu, a w ięc 
z lodowaceniom s tarszym, mnie j szą na tomias t rolę mia łoby odegrać os ta tn ie zlo-
dowacenie . 

Niewątp l iwie s tarsze z lodowacenia odegra ły znaczną rolę w dz ie jach Wyżyny , 
w p ł y w a j ą c n a j e j uksz ta ł towanie , a t y m s a m y m n a losy j a sk iń ; można j e d n a k z a -
kwes t ionować , czy wiąże się to tylko z bezpośredn im dz ia łan iem m a s lądolodu. 
Niemnie j sze znaczenie pos iada fak t , że za równo w czasie tych z lodowaceń, j ak 
i podczas osta tniego bał tyckiego z lodowacenia Wyżyna z n a j d o w a ł a się w zasięgu 
oddz ia ływania k l ima tu peryglac ja lnego . Procesy w y w o ł a n e oddz ia ływan iem tego 
k l ima tu , rozpoznane s tosunkowo n i e d a w n o n a naszych obszarach, są t ak silne, iż 
w p ł y w a j ą decydu jąco n a morfologię t e r enów z n a j d u j ą c y c h się w zasięgu ich o d -
dzia ływania . Powyższy m o m e n t należy uwzględnić w znacznym stopniu w p rzy -
szłych b a d a n i a c h j a s k i ń . 

P r z e b y w a j ą c os ta tnio dość dużo w pó łnocne j i ś r o d k o w e j części Wyżyny K r a -
kowsko-wie luńsk i e j mia ł em możność zapoznać się bl iżej z po tężnym dzia łaniem 
środowiska peryglac ja lnego na t y m obszarze. W y d a j e się, że n ieuwzględnien ie tego 
ś rodowiska wpłynę ło bardzo poważnie n a pows tan ie wie lu my lnych koncepcj i . T a k 
n a p rzyk ład silne zapiaszczenie dolin pó łnocne j par t i i Wyżyny jes t powszechnie 
i n t e r p r e t o w a n e j ako f luwiog lac ja lne zasypanie ich w czasie ś rodkowo-polsk iego 
zlodowacenia . Tymczasem piaski owe leżą często n a lessie os ta tniego z lodowacenia , 
a n a w e t z a w i e r a j ą zabytk i górnopaleol i tyczne. W tym świet le wiązan ie tych p i a -
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sków ze z lodowaceniem ś rodkowo-po lsk im i p rzyp i sywanie im f luwioglac ja lnego 
c h a r a k t e r u jest oczywis tym błędem. Liczne obse rwac je pozwa la j ą na tomias t wiązać 
je ze ś rodowisk iem pe ryg l ac j a lnym ostatniego zlodowacenia . 

Ocen ia jąc znaczenie w p ł y w u osta tniego z lodowacenia n a losy jask iń w a r t o 
zwrócić u w a g ę n a in t e re su jące zachowanie się „namul i sk" jaskiniowych. Pochodzą 
one przecież g łównie z czasów osta tniego zlodowacenia, a n iek tóre tylko pozwa la j ą 
przeciągnąć swe dzie je poza os ta tn i in te rg lac ja ł . J u ż samo to wskazu je , jak ba rdzo 
należy liczyć się z oddz ia ływaniem k l i m a t u peryg lac ja lnego ostatniego z lodowa-
cenia. Z n a j ą c potężne, niszczycielskie rozmia ry wie t rzenia i denudac j i pe ryg lac ja l -
n e j możemy z wie lk im p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m dopa t rywać się ich w p ł y w u n a nisz-
czenie i znaczne przeobrażenie j ask iń Wyżyny, co dotychczas często p rzyp i sywano 
wyłącznie dzia łaniu lądolodu. Wszystkie te f a k t y zda j ą się świadczyć, że poza od-
dz ia ływaniem bezpośrednim lądolodu na j s t a r szego z lodowacenia n a morfo log ię 
obszarów Wyżyny K r a k o w s k o - w i e l u ń s k i e j należy n iemnie j szą rolę p rzyp i sywać 
w p ł y w o m środowiska peryg lac ja lnego za równo z czasów starszych zlodowaceń, j ak 
i os ta tn iego zlodowacenia . P e w n e różnice w wielkości j ask iń oraz w składzie i g r u -
bości ich osadów, k tó re Kowalsk i wyróżn ia między po łudn iowymi a północnymi 
połac iami Wyżyny, można t łumaczyć różnym nas i leniem procesów wie t rzen iowych 
i d e n u d a c y j n y c h w zależności od odległości od czoła lądolodu. 

Przechodząc do omówienia zagadn ień związanych z n a m u l i s k a m i chcia łbym n a 
ws tęp ie u s tosunkować się do samego użycia t e r m i n u „namul isko" . Kowalsk i zwraca 
u w a g ę n a jego nieścisłość, p r z y j m u j e go j ednak z r ac j i powszechnego zas tosowania . 
Ten os ta tn i a r g u m e n t w y d a j e się n i ep rzekonywa jący . P rzes ta l i śmy przecież używać 
n iewłaśc iwych t e rminów, j ak „prehis tor ia" , „ d y l u w i u m " itp., czemuż więc nie za -
rzucić fa łszywego t e rminu „namul isko" . O wiele lepszy jes t t e rmin „pełnisko" użyty 
przez Krukowskiego . Biorąc j ednak pod u w a g ę osobliwą b u d o w ę i sk ład można 
z powodzeniem mówić o osadach jask in iowych, t ak j ak m ó w i m y o osadach rzecz-
nych, jez iernych itp. Tworzen ie się osadu jaskin i jest p rocesem złożonym, za leżnym 
od wie lu czynników, s tąd też b a d a n i e m jego z a j m u j e się wiele gałęzi wiedzy. N a -
rzuca to au tomatyczn ie konieczność b a d a ń zespołowych. 

Niestety, m i m o rozkopania ca łkowitego l u b częściowego (czasem zniszczenia) 
około 150 j a sk iń n a obszarze Wyżyny K r a k o w s k o - w i e l u ń s k i e j dalecy jes teśmy od 
synte tycznego u jęc ia s t r a tygra f i i , r ozwoju f a u n y i f lo ry oraz dziejów człowieka n a 
pods tawie dotychczasowych ma te r i a łów. J a k w y n i k a z p racy Kowalskiego, j edynie 
dokonane przez Krukowsk iego badan i a czterech jask iń w Złotym Po toku i J a s k i n i 
C iemne j oraz b a d a n i a L. Sawickiego w Ja sk in i J a s n e j w St rzegowej i w k i lku oko-
licznych schroniskach d a j ą pe łnowar tośc iowy ma te r i a ł zaby tkowy i możność p o r ó w -
n y w a n i a osadów j a sk iń i ich zawartości . 

P r a g n ę tu zwrócić u w a g ę na znaczenie b a d a ń osadów jask in iowych dla u s t a -
lenia s t r a tyg ra f i i polskiego pleis tocenu. P r a w d a , że ma ło można wskazać osadów 
s tarszych od osta tniego in te rg lac ja łu , ale czyż nie jest to w y n i k i e m b r a k u odpo-
wiednich b a d a ń ? I s tn ie ją przecież jask in ie z osadami starszymi, j ak w s k a z u j e na 
to s t r a tyg ra f i a J a sk in i C iemne j w Ojcowie i j a sk iń złotopotockich oraz pokład 
b r e k c j i w Wężach pod Działoszynem i b rekc j i w Ja sk in i Nie toperzowej w Pod le -
sicach w pow. zawierc iańsk im. Trzeba pamię t ać o tym, że w jask in iach często 
można znaleźć zap isane f ak ty , k tó rych odpowiednik i no rma ln ie n ie zachowują się 
na przes t rzen iach o twar tych . 

Kowalsk i dzieli osady j a sk in iowe Wyżyny na dwa typy „ n a m u l i s k a " : n a t e r e -
nach „ lessowych" oraz n a obszarach „piasków f luwiog lac ja lnych" (s. 14), p rzy czym 
uważa , że w budowie p ie rwszych dominu jącą rolę odgrywa less, w d rug im p i a -
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sek. „Namul i ska lessowe" m a j ą być grubsze od „piaszczystych". Tych os ta tn ich 
zdan iem Kowalskiego dotąd nie badano , co s amo w sobie wzbudza zastrzeżenia 
w o b e c wprowadzonego podziału. W y d a j e się j ednak , że 4 jask in ie w Zło tym P o -
toku b a d a n e przez Krukowsk iego można uważać za na leżące do drugie j , „piaszczy-
s t e j " g rupy . Kowalsk i op ie ra j ąc się n a wypowiedz i S. K r u k o w s k i e g o 1 m ó w i o za-
legan iu ich w brzeżne j s t re f ie s łabo zbadanego lelowskiego p ła tu lessowego. Z w y -
powiedzi Krukowsk iego w y n i k a j ednak , że lessy le lowskie leżą również w pasie 
zapiaszczonym, i dlatego nie widzę przeszkód w r o z p a t r y w a n i u osadów jask iń zło-
topotockich jako typowych dla pó łnocne j par t i i Wyżyny K r a k o w s k o - w i e l u ń s k i e j . 
W osadach tych jask iń o b s e r w u j e m y , że less odgrywał w ich budowie poważną 
ro lę oraz że os iągnęły one znaczną miąższość, n ie u s t ę p u j ą c pod t y m względem 
osadom z jask iń po łudniowych , „ lessowych" pa r t i i Wyżyny . Dość r y z y k o w n a w y d a j e 
s ię ocena obfi tości osadu jask in i wyłącznie n a pods tawie j e j oględzin, p rowadz i to 
bowiem do pomyłek . I t ak n a p rzyk ład s twierdza Kowalsk i , że schronisko w B e r -
k o w e j Górze koło Kroczyc I (nr 438) m a obf i te „namul i sko" ; w rezul tac ie b a d a ń 
poszukiwawczych okazało się, że głębokość jego nie p rzekracza ła 80 cm. Również 
powie rzchn iowy skład osadu nic nie mówi o budowie jego głębszych par t i i . 

J e d n y m ze sk ł adn ików osadów wie lu jask iń są pozostałości p r zebywan ia w nich 
człowieka. Ś lady t ak ie n o t u j e Kowalsk i z około 100 jaskiń , p rzy czym pochodzą 
one z różnych okresów. N i e j e d n a k o w a jes t ocena war tośc i n a u k o w e j j a sk in iowych 
m a t e r i a ł ó w archeologicznych, a g łównie ich s t ra tygraf i i . J e d n i p r z y w i ą z u j ą do t e j 
s t r a tyg ra f i i w ie lką uwagę , wiele podzia łów s t ra tygra f i cznych jes t właśn ie n a n i e j 
opa r tych . U nas K r u k o w s k i odnosi się z p e w n y m i zas t rzeżeniami do s t r a tygra f i cz -
n e j war tośc i znalezisk jaskin iowych. Wychodzi on z n a s t ę p u j ą c y c h założeń: obszar 
jask in i p r z y d a t n y do osadn ic twa nie jest zwykle duży. Jeś l i t edy g r u p y ludzkie 
z amie szku j ą go w s tosunkowo kró tk ich , po sobie n a s t ę p u j ą c y c h okresach , wówczas 
doprowadza to do zmieszania się s tarszych i młodszych pozostałości ku l tu rowych , 
do n iewyróżn ian ia się poszczególnych złóż n a sku tek n iewytworzen ia się w a r s t w 
ja łowych. Pon ieważ dos tępnymi dla badacza pozostałościami osadn ic twa paleol i -
tycznego są g łównie w y r o b y krzemienne , prze to t r u d n o w t ak i e j sytuacj i , j ak wyże j 
p rzeds tawiona , wyróżnić n a pods tawie danych s t r a tygra f i cznych odpowiednie j ed -
nos tk i k u l t u r o w e (czy przemysłowe) . W ten sposób p o w s t a j ą mieszan iny p r z e m y -
słów. S tanowiska n a t e r enach o t w a r t y c h z r ac j i rozporządzania większą p rzes t rze -
n ią p r zyda tną do osadn ic twa są w p e w n e j mierze wo lne od w z m i a n k o w a n y c h 
„ b r a k ó w " osadnic twa jaskiniowego. J e d n a k i n a s t anowiskach o twa r tych mogą za-
chodzić różne n iespodzianki wyn ik ł e ze szczególnej p rzyda tnośc i n iek tó rych mie j sc 
do osadnic twa. Jeśl i zwrócić nad to uwagę , że n a naszych szerokościach geograf icz-
nych napo tkan i e o twar tego s t anowiska ze starszego, a n a w e t młodszego paleol i tu 
spoczywającego jeszcze n a p i e r w o t n y m złożu jest rzeczą w y j ą t k o w ą , wówczas 
p r z e k o n a m y się, że war tość s tanowisk o twa r tych dla s t r a tyg ra f i i n ie jes t wca le 
większa niż jask in iowych. Sądzę nawet , że te os ta tn ie mogą mieć war tość większą, 
w y m a g a j ą jedynie zas tosowania nowych, sku tecznych metod badawczych . 

Niemałą t rudność p rzy op racowywan iu zagadnień paleol i tu p o w o d u j e u ż y w a -
nie nie us ta lone j , różne j u każdego au to ra terminologi i . Wyraz tego z n a j d u j e m y 
w p racy Kowalskiego, k tó ry pisze, że d la tego m ó w i m y w paleolicie o przemysłach , 
„ponieważ k l a sy f ikac j a zaby tków paleol i tycznych opiera się n a różnicy technik i 

1 S. K r u k o w s k i , Badania jaskiń pasma krakowsko-wieluńskiego w roku 
1914, „Ach iwum N a u k Antropologicznych Tow. Nauk . Warsz." , t. 1, L w ó w — W a r -
szawa 1921 n r 1. 
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w y r o b u narzędzi k r zemiennych" (s. 31)2. Ten my lny pogląd w y p ł y w a z b r a k u do-
k ł adn i e sp recyzowane j terminologi i w nasze j l i t e ra tu rze t r a k t u j ą c e j o paleolicie. 
Z t e j przyczyny t r u d n o n iekiedy zrozumieć, co n a p r a w d ę k r y j e się pod j ak imś 
t e r m i n e m . Tak jest m. in. z t e r m i n e m „przemysł" . J . Kos t rzewsk i uzasadnia jego 
użycie tym, że z k u l t u r y m a t e r i a l n e j paleol i tu zachowały się do naszych czasów 
g łównie zabytk i k rzemienne , w y k a z u j ą c e tylko w ą s k ą dziedzinę działalności ów-
czesnego człowieka, k tó ra mogła być wspó lna wie lu g r u p o m l u d z k i m 3 . S tąd jego 
zdan i em bezpieczniej jes t mówić w paleolicie o p rzemys łach k rzemiennych niż 
o ku l t u r ach . W t a k i m u jęc iu t e rmin „przemysł" w y d a j e się mieć szerszy zakres niż 
t e r m i n „ku l tu ra" . Należy j ednak wziąć pod uwagę , że „przemysł" w y t w a r z a ł a za-
wsze j akaś g r u p a ludzi pos ługu jąca się n im w w y n i k u p rzekazywan ia doświad-
czeń z pokolenia n a pokolenie. Dla nas jes t on często j e d y n y m świadec twem j e j 
is tnienia . W y d a j e się rzeczą s łuszniejszą u j m o w a ć „przemys ł" j ako j ednos tkę sys te-
matyczną , k t ó r e j wyodrębn ien ie może nas tępować w drodze s twie rdzanych o d r ę b -
ności morfologicznych w s tosunku do innych wydzie lonych jednostek. Pon ieważ 
wie lu au to rów łączy poszczególne przemys ły w g r u p y r o z w i j a j ą c e się w ciągu 
długich okresów, w y d a j e mi się, że można u j m o w a ć przemysły jako poszczególne 
s tadia rozwoju owych większych grup . W t a k i m u jęc iu t e rmin „przemysł" m a 
węższy zakres niż t e rmin „ku l tu ra" . Zasadnicza t rudność leży j ednak w tym, że 
dok ładn ie nie możemy określić, co w y r a ż a j ą różnice pomiędzy poszczególnymi 
g r u p a m i przemysłów. Biorąc pod u w a g ę o lbrzymią ska lę czasu, w j ak ie j mieści się 
paleolit , na leży przypuszczać, że n a wy tworzen ie się różnic nie wp ływa ł jakiś jeden 
czynnik n iezmienny. Bliższe rozważan ia na ten t e m a t w y k r a c z a j ą już poza r a m y 
omówienia p racy K. Kowalsk iego 4 . 

P r z e d s t a w i a j ą c osadnic two paleol i tyczne w jask in iach Wyżyny K r a k o w s k o -
Wieluńskiej należy zwrócić u w a g ę na bogac two o d k r y w a n y c h w nich znalezisk 
archeologicznych, k t ó r y c h wiek sięga zlodowacenia ś rodkowo-polskiego. Nie jasna jest 
j e d n a k przynależność k u l t u r o w a tych na j s t a r s zych znalezisk. K r u k o w s k i n a z y w a 
je ogólnie: l ewaluask imi , zwraca j ednak uwagę , że t e rmin i pojęcie „ lewaluask ie" są 
zbyt ogólnikowe, n ieodpowiednie i t ymczasowe 5 . W świet le os ta tnich p rac F. B o r -
desa widać, że to, co p róbowano określać m i a n e m „ku l tu ry l ewaluask ie j " , jest 
w grunc ie rzeczy techniką , k t ó r e j s tosowanie zaczyna się w ś rodkowym okres ie 
aszelskim, a pe łny rozkwi t p rzypada n a czas p a n o w a n i a przemysłów mus t ie r sk ich . 
Pon ieważ ma te r i a łów tych jes t jeszcze niewiele, t r u d n o przewidywać, j ak i przebieg 
mia ły te z j awi ska n a naszym obszarze. 

Zast rzeżenie wzbudza wydzie lan ie w ma te r i a l e z Okienn ika osobnego „prze-
mys łu dupiskiego", dokonane przez Krukowsk iego . O p a r t e jest ono bowiem n a t a k 
z w o d n e j przesłance, j ak pa tyn izac ja w y r o b ó w krzemiennych . Słusznie badacz t en 

2 Ujęcie t ak ie jest n ies łuszne z tego względu, że w j ednym przemyśle , n a w e t 
na j e d n y m s tanowisku , możemy często obse rwować użycie k i lku technik w y t w a -
rzan ia za równo półsurowca, j ak i narzędzi . Dopiero zna jomość zespołu narzędzi 
i pó łwytworów, ich f o r m a i cha rak t e ry s tyczne zestawienie pozwa la j ą n a k l a s y f i -
k a c j ę zaby tków na poszczególne przemysły . 

3 J . K o s t r z e w s k i , Pradzieje Polski, Poznań 1949, s. 8. 
4 Zagadn ien iu pows t an i a różnic w ku l tu rze paleol i tu poświęcona jes t duża 

p raca З а м я т н и н а О возникновении локальных различий в культуре палеолити-
ческого периода, [w p racy zbiorowej : ] Происхождение человека и древнее расселение 
человечества, Труды Института Этнографии Н. С. т. 16. Wymien iona p raca spotka ła 
się z k r y t y k ą — В. С. Сорокина , О локальнтъх различьях о культуре нижнего 
палеолита, „ С о в е т с к а я Э т н о г р а ф и я " , n r 3, 1953. 

5 S. K r u k o w s k i , Paleolit, [w:] Prehistoria ziem polskich, Encyklopedia 
Polska , t. 4, cz. 1, dz. 5, K r a k ó w 1939, s. 46, przyp. 
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nie p rzyp i su j e zby tn ie j wagi różnym s topniom fossyl izacj i kości zwierzęcych, z n a -
lezionych na t y m s tanowisku . M a m wrażenie , że również do pa tyn izac j i z a b y t k ó w 
krzemiennych t rzeba się podobnie us tosunkować , b iorąc pod u w a g ę możliwość ich 
wtórnego złoża. 

Nadzwycza j c iekawe są zabytki dolnopaleol i tyczne włączone przez K r u k o w s k i e g o 
do prądnick iego zespołu przemysłów, c h a r a k t e r y z u j ą c y c h się w y s t ę p o w a n i e m w n im 
noży, tzw. p rądn ików. Wiek tych p rzemys łów us ta la K r u k o w s k i do pierwszego s t a -
d ium ostatniego zlodowacenia. Zespół ten n a d a j e cha rak te rys tyczne p ię tno schy ł -
kowo-dolno-pa leo l i tycznym zaby tkom polskim. Obak niego w y s t ę p u j ą w t y m okresie 
e l ementy aszelskie i „górnolewaluaskie" , n i e j a sny jest j ednak s tosunek w z a j e m n y 
wszystkich trzech grup . Zupe łn ie nie op racowany jes t też s tosunek omawianych 
zespołów do równoczesnych im zespołów z k r a j ó w sąsiednich. 

Znacznie obfi tsze w naszych jask in iach są zabytk i górnopaleol i tyczne, choć b a -
dan ie ich i opracowanie jes t gorsze, niż p o z w a l a j ą na to nasze możl iwości . 
Wspania łe zabytk i z j ask iń Nie toperzowej , Maszyckie j i M a m u t o w e j czeka ją n a o p r a -
cowanie, a same jask in ie na dalsze sys tematyczne badan ia . Bardzo w a ż n e jest 
wspó łwys tępowanie n a obszarze Wyżyny zaby tków magda leńsk ich i zaby tków na l eżą -
cych do „mazowszańskiego cyklu przemysłów" . T u t a j bowiem można będzie u s t a -
lić ich w z a j e m n y s tosunek chronologiczny i uchwycić w z a j e m n e oddzia ływanie , co 
również czeka jeszcze n a opracowanie . 

Jeżel i zdamy sobie sprawę, że odkry te dotąd w Polsce ma te r i a ły paleol i tyczne 
pochodzą za ledwie z 22 jaskiń, z k tó rych wielu n ie p rzekopano do końca, wówczas 
j a sne się s ta je , j ak i k rok naprzód uczynić może nasza wiedza o paleolicie przez 
p rzys tąp ien ie do sys tematycznego b a d a n i a osadów jask in iowych. Duże znaczenie 
dla archeologii m a także badan ie holoceńskich pok ładów osadów jask in iowych, 
k tó rych często nie doceniamy. Kowal sk i n a p rzyk ład pisze, że „z okresu neol i tu 
znamy szereg osad i cmentarzysk , toteż n a m u l i s k a jaskiniowe, będące p rzeważn ie 
ś ladami przygodnego chronienia się w jaskiniach, nie m a j ą już tego znaczenia dla 
archeologii co znaleziska z paleol i tu . Należy przypuszczać, że j ask in ie u ż y t k o w a n o 
przede wszystkim, w czasie w y p r a w łowieckich czy też jako schronienie w c h w i -
lach niebezpieczeństwa" . 

Takie ujęcie s p r a w y nie w y d a j e się słuszne. Wiemy dobrze, że w neolicie p o d -
s t a w o w y m su rowcem do w y r o b u narzędzi był n a d a l k rzemień . Wiemy również , 
że obszar Wyżyny ze swymi n a t u r a l n y m i wychodn i ami k rzemien ia przyciągał l ud -
ność neol i tyczną bogac twem surowca. Osadn ic two wielu j a sk iń m a w związku 
z t ym c h a r a k t e r górniczo-przetwórczy, a b a d a n i e górn ic twa i zespołu zagadn ień 
z n i m związanych, j ak n a p rzyk ład wymiany , jest j e d n y m z ważnie j szych p rob le -
m ó w gospodarczo-społecznych neoli tu. Wiąże się to z zagadnien iem p o w s t a n i a p o -
działu p racy i specja l izacj i zawodowej . Da le j n a s u w a się kwes t i a chronien ia się 
ludności w jask in iach w chwi lach niebezpieczeństwa, co m a duże znaczenie dla 
r e k o n s t r u k c j i pol i tyczno-społecznych dzie jów g r u p ludzkich, zamieszku jących nasze 
ziemie. Weźmy np. J a sk in i ę Żurowskiego w Ska lach Kroczyckich, gdzie z n a j d o -
wało się zbiorowisko k i lkunas tu , a może n a w e t ki lkudziesięciu szkieletów z póź-
nego okresu rzymskiego. Zważywszy b r a k dobrze zachowanych szkieletów z tego 
okresu, ze względu na c ia łopalny obrządek pogrzebowy, j a sno widzimy, jak ie z n a -
czenie posiada w s p o m n i a n e znalezisko nie ty lko dla archeologii , ale również dla 
antropologii , jeśli oczywiście zos taną p o d j ę t e odpowiednie badan ia . Także b a d a n i a 
wczesno- i późnośredniowiecznych g ródków związanych często z j a sk in iami mogą 
dostarczyć ma te r i a łów do w y j a ś n i e n i a kwes t i i związanych n ie tylko z p r o b l e m a t y k ą 
osadniczą, ale także ze sp r awą oblicza społecznego ówczesnego społeczeństwa. 
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Z tego, co wyże j przeds tawiono, w y p ł y w a jasno pot rzeba badan ia holoceńskich 
osadów jaskiniowych. Niewątp l iwie i s tn ie je t rudność, k tó rą wymien ia Kowalski , 
m a j ą c a swe źródło w m a ł e j miąższości osadów holoceńskich, t rudność, k tó ra — jak 
s łusznie podkreś la K r u k o w s k i — wspó lna jes t wszys tk im s tanowiskom in te rg lac ja l -
nym. Wiele s tanowisk o t w a r t y c h pos iada zresztą te same braki , a j ednak a rcheo-
logowie umie j ą sobie z n imi poradzić. 

Jeś l i chodzi o część szczegółową p racy Kowalskiego, s twierdzić t rzeba, że nie 
j e s teśmy w s tanie omówić choćby na jważn ie j szych s tanowisk . J a k już zresztą 
podkreś la łem, część ta jes t op racowana bardzo s t a r ann ie i sumiennie . Toteż każdy, 
kogo jaskin ie z j ak ie jko lwiek s t rony za in te resu ją , zna jdz ie w n i e j boga ty m a -
ter ia ł do wykorzys tan ia . Chcia łbym jedynie spros tować nieścisłość, k tó ra dotyczy 
znanego s t anowiska Okiennik , a ściśle miejscowości , na gruncie k t ó r e j z n a j d u j e 
się jaskinia . K u ź n i a r pisze o „Skażyckim Okienniku" . K r u k o w s k i zaś wspomina , 
że Okiennik leży n a g run t ach wsi Dupice (obecnie Piaseczno), wreszcie Kowal sk i 
p o d a j e Żerkowice jako wioskę, n a k t ó r e j g run t ach leży Okiennik . Za in t e r e sowany 
tym, umyś ln ie zas ięgnąłem informacj i , z k tó rych wynika , że ska łka z Ok ienn ik iem 
leży n a polach Piaseczna. 

Jeszcze j edna u w a g a n a s u w a się w związku z n a d a w a n i e m nazw jask in iom 
i schron iskom. Kowal sk i n a d a j e im często sam nazwę lub po pros tu n u m e r u j e 
poszczególne obiekty, jeżeli jes t ich więce j w d a n e j miejscowości. To sprawia , że 
t u rys t a lub n a w e t badacz m n i e j o r i en tu j ący się w te ren ie m a często t rudnośc i 
z odnalez ieniem odpowiedniego obiektu. Na p rzyk ład mieszkańcy Kroczyc zapytan i 
o J a sk in i ę Żurowskiego na p e w n o j e j nie wskażą , gdyż n a z w y t e j nie zna ją . T r u d n o 
też b rać do p lecaka cały tom w y b i e r a j ą c się na w ę d r ó w k ę od K r a k o w a do Często-
chowy. Z tego względu w y d a j e mi się, że byłoby rzeczą s łuszną uwzględniać l u -
dowe nazwy, k tó re p r a w i e każda jask in ia i schronisko posiada i k tó re ludność 
mie j scowa może ła two wskazać . O m a w i a n y tom nie jest pod t y m względem j ed -
n a k o w o opracowany , obszary po łudn iowe Wyżyny lepiej poznane i pos iada jące 
p e w n ą t r adyc j ę h is toryczną m a j ą przeważnie uwzględnione przez Kowalskiego n a -
z w y znane powszechnie ludności mie j scowej . Inaczej m a się rzecz z obszarami pół-
nocnymi , słabo dotąd poznanymi . 

Kowalsk i i n w e n t a r y z u j ą c jask in ie Wyżyny K r a k o w s k o - w i e l u ń s k i e j s tworzył b a -
zę, n a k t ó r e j mogą rozwinąć się p l anowe badan ia jaskiń. Dał on do ręk i władzom 
k o n s e r w a t o r s k i m cenny mate r ia ł , k tó ry należy szybko wykorzys tać w akc j i ochrony 
jask iń . P r a c a ta jest dużym osiągnięciem w speleologicznej l i t e ra tu rze świa towej . 

I n i c j a tywa P a ń s t w o w e g o Muzeum Archeologicznego w y d a n i a p racy K o w a l -
skiego zas ługu je n a uznanie . Podkreś l ić tu w y p a d a przemożny udział archeologów 
w dotychczasowym b a d a n i u jaskiń , ale dla dobra wiedzy o jask in iach należy zwrócić 
u w a g ę n a zespołowe p o d e j m o w a n i e b a d a ń osadów jask in iowych przez p rzeds t a -
wiciel i k i lku dyscyplin naukowych . 

Waldemar Chmielewski 
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